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Miesięcznie . 3 k. 30 h. 
Z odnoszeniem do domu. 4 k. 30 h. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie 4 k. 30 h. 


KINO | 
ZAR 
Lasy dawnych dóbr royjtich 


na terytorjach okupowanych. 


Organ kancierskt „Nord. Alg. Ztng.* 
piere półurzędowo co następuje: z prze- 
biegu obrad komisji głównej parla- 
mentu Rzeszy, w sprawie traktatu po- 
kojowego z Rosją, przytoczymy jeszcze 
następujące oświadczenie podsekre- 


Dziś ostatni A kaa W Diśostatni dzień 


tarza stanu dla spraw zagranicznych | 


bar. v. dem Bussche-Haddenhausen: 
poseł dr. Jung w sprawie rosyjskich 
dóbr państwowych i domen koron- 
nych na terytorjach okupowanych po- 
wiedział co następuje. „Art. 6 sprawę 
j SENES wis śnie 
nowicie według ustęnn 2 zostało usta- 
lone, że Rosja nie może rościć juź żad- 
nych więcej pretensji do znajdujących 
się ban- dobr państwowych i domen 
koronnych. Co zaś ma się stać z te- 
mi dobrami, o tym artykuł milczy. 
A więc ze strony pozytywnej kwestja 
stoi otworem*. Terytorja okupowane, 
jako takie, nie stały się właścicielami 
b, zosyjskieh dóbr państwowych i 
domen koronnych, gdyż terytorja te 
wogóle nie stały się jeszcze normal- 
nymi podmiotami międzynarodowy - 
mi, na które mogłoby przejść prawo 
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Pd EA na terytorjach tych 
rosyjska zw ierzehność państwowa. nie 
straciła swej mocy. Zgodnie z tyn 
dla zniesienia tej zwierzchności pań 
stwowej potrzebne jest traktatowe 
porozumienie pomiędzy terytorjami 
tymi, a Rosją. Należy wszakże zauwa: 
żyć, że ustęp 2-gi części 4-1ej art. M 
ustanawia dla Inflant i Estonji własne 


PREMJERA 
Występy gościnne najsłynniejszej artystki 


zi umarli 


wy AYIA dramat w 5 aktach. 


urządzenia krajowe. Stąd wynika, Że | 


obie strony, zawierające traklat, prze- 
widziały dla Inflant i Estonii, ustroj 
autonomiczny, przyczym stoi otworem 
kwestja, czy mają one być państwami 
niepodległymi, czy też chcą przył: - 
czyć się do jakiejś innej 
wości. 


TD (ut zadnie 


| rzą aż do 8. 


1918 ROKU. 


rzuca się SRA catego frontu w | 


miarę potrzeby, a które wynoszą 20 
do 30 dywizji. Otrzymamy więc przy- 
puszalną siłę koalicji na froncie za- 


chodnim wyrażającą się w cyfrze 180 | 


do 200 dywizji. 
Po stronie niemieckiej znany nam 
jest jedynie rozdział grup wojskowych. 


ks. Ruprechta obejmuje front od mo- 
Quentin, stąd aż do za- 


. chodniej Szampanji stoi grupa niem. 


| następcy tronu. Dalej na froncie Ver- 


: dun aż po Pont a Mousson stoi nowa 
, grupa Gallwitza, na reszcie frontu po 


państwa- i 


W ostatnich czasach nastąpiło no- | 
we przegrupowanie wojsk na froncie 


zachodnim zarówno po stronie nie- 


,mieckiej jak i po stronie angielsko- 


trancuskiej. Przedewszystkim został 


‘znacznie przedłużony front zajmowa- 
ny dotychczas przez wojska belgijskie. 


| Zajmuje on obecnie około 40 klm, i 


własności do czegokolwiek. Przenie: | 


sienie własności nie jest wyrażone w 
traktacie.  Posiadaczami wspomnia- 


cyzji, państwa okupacyjne. ich losy 
ostateczne będą, zgodnie z ustępem 
3-im, postawione przez te państwa 
wspólnie z ludnością okupowanych 
terytorjów. « 

Pozatynt poseł Jung komentował 


+ 


sięga aż po Zonnebeke na wschód od 
Ypres. Belgijska armja, jak z tego 
wnosić można została znacznie powię- 
kszona, a zarazem Anglicy zagęścili 
obsadę: swych odcinków frontu. Odli- 


| czywszy odcinek .zalewów wodnych 
nych dóbr są, do czasu dalszych de- | 


między Nienpórt a Dixmuide, mający 
około 12 klm. a wymający słabszej 


| obsady, przypuścić trzeba, że na fron- 


, tworzą Anglicy i to w przypuszczal: : 


międzynarodowe położenie Inflanti | 


Estonji zgodnie z *raktatem pokojo- 
wym rosyjskim w tym sensie miano- 
wicie, że w traktacie tym nie zostało 
powiedziane, że Rosja zwalnia z pod 
swej zwierzchności państwowej, w 
traktacie przewidzianej, jak to zostało 


cie belgijskim stoi obecni 8—10 dy- 
wizji w pierwszej linji. Rezerwę ich 


nej sile 10 dywizji. 
Angielski front sięga od Zonnebeke 
aż do La Fere, i obejmuje przestrzen 


| około 130 klm. Obsadę tej przestrze- 


postanowione w art. 3 w stosunku do | 


terytorjów, leżącej na zachód od,wspo- ; 
w traktacie zostało : 


mnianej granicy: 
tylko wypowiedziane, że terytorja te 


| najmniej 


mają być przez Rosję opróżuione, z | 


wykonaniem warunków art. VIi że 


dzenia traktatu najpierw mają być 
uważane za terytorja rosyjskie, a ich 
ludność za poddanych rosyjskich. — 
Zaś ostateczne losy tych terytorjów, 
jako niepostanowione, stanowiąotwar- 


ni tworzy 30 dywizji w pierwszej li- 
nji i około 20 dywizji w rezerwie. 
Francuski front główny ciągnie się 
aż po St. Michiel za Verdun i liczy o- 
koło 200 klm. długości. Przypuszczać 
należy, że w pierwszej linji stoi tu o- 
koło 50 dywizji, zaś w rezerwie przy- 
15. Wedle oświadczenia 
Lloyd Georga najważniejszy odcinek 


|' tego frontu, broniący Paryża obsadzi- 
terytorja te wobec tego z punktu wi- 


tą kwestję. Zostanie to zadecydowane | 
albo w drodze dalszego porozumienia | 


pomiędzy państwem niemieckim a 
Rosją albo też w drodze jednostronne- 
go aktu z Rosji, która zwalnia tery- 


li także Anglicy. Prawdopodobnie 
chodzi tu o okolice Laon. Są to jed- 
nak tylko luźne dywizje włączone w 
związki francuskie. 

Od St. Michiel aż po Pont a Mous- 
son stoją Amerykanie. Siłę ich obli- 
czają na około 15 dywizji. Reszta 
frontu aż po granicę szwajcarską nie 


' wymaga z powodu górzystego terenu, 


torja od związku ze sobą. W każdym | 


jednak razie rozstrzygającym być po- 
winno samodzielne określenie ludno- | 
ści tych terytorjów do samodzielnego 
stanowienia o sobie do chwili obecnej 
nie nastąpiło. Również i to jest na 
ogół słuszne. Z punktu widzenia mie- 


U 


a więc z natury obronnego zbyt silnej 
obsady. W każdym razie stoi tu na 
przestrzeni 200 klm. najmniej 30 dy- 
wizji. 

W ten sposób przypuszczalne siły 


| po stronię koalicji w bój wprowadzo- | 
ne wynoszą około 160 do 170 dywizji. 


| 
| 
| 
| 


Doliczyć trzeba do tego jeszcze tak 
zwane rezerwy ruchome, które prze- 


granicę szwajcarską grupa ks. Albre- 
chta. [tu więc nastąpiło silne zgę- 
szezenia obsady trontu. 


A 


Informacje z Warszawy. 


Cena ogłoszeń: 


j 
Na istr, wiersz garmontowy 2k. — h. | 
ALU „  petiłowy. 130220453 
s IV » ” . FHAA 60 D) s 
Drobne za wyraz . —. 20, 


MARJI CARMI. 


Ee ORES 


Pomoc dla Aethon, 

(elem przyjścia z pomocą uchodźcom pol- 
skim, powracającym” obecnie do kraju, za- 
| ciągnięta ma być pożyczka w kwocie 10 mil- 
jonew, zagwarantowana przez rząd polski. 

Plan pożyczki ma być zrealizowany w sto- 
sunkowa krótkim czasie, uchodzący bowiem 
Polacy pozostawieni swemu losowi bez žad- 
nej pomocy, znajdują się w rozpaczliwym 


` położeniu. 
Po ostatnim przegrupowaniu grupas 


—— a -— $ --— -— —— 


Rewolucyiny „wymiar sprawiedliwości” 


„Kurjer Polski“ pisze: 
Jeden z rodaków, świeżo przybyły 
z Mińska gub., opowiadał nam fakt na- 


- stępujący: 


Do „Wieku Nowego* doniesiono | 


z Warszawy pod datą 16 bm. 

`. Ze skąpo. udzielonych wiadomości, 
tyczących się pobytu d-ra Steczkow- 
skiego w Berlinie, odnosi się to 
ogólne wrażenie, że — o ile sprawy, 
będący w związku z działalnością 


pomyślne rozwiązanie, umożliwiające 
przyjęcie stanowiska premiera polity- 

kowi tak ostrożnernu jak dr. Steczkow:- 
ski, to kwestja granic i ustroju Polski, 


| państwowo-twórczą, znalazły poniekąd | 


oraz stosunków naszego państwa do | 


państw centralnych jest wciąż jeszcze 
w fazie przekształtowania się. W spra- 


wach tych po swej stronie mamy więk- | 


szość stronnictw 
oraz kanclerza, którzy w czasie konfe- 


parlamentarnych ' 


rencji do jednego z polityków pol- 


skich wyrzekł te znamienne słowa: 
„Osobiście byłbym zadowolony, gdyby 
Niemcy nie zabrały nic z Polski“. 

Co do spraw wewnętrznych, to do- ` 
niosłą zdobycz stanowić będzie dla 
nas objęcie ważnych gałęzi admini- 


stacji kraju, które rozpocznie się z | 


chwilą utworzenia nowego gabinetu. 
Sprawa wojska polskiego w bliskim 
czasie posunie się naprzód. Nie dłu- 
go już czekać na termin, w którym 
jedna reprezentacyjna kompanja od- 
działów jen. Muśnickiego przyjdzie 
do Warszawy, a kompanja wojska pol: 
skiego, przydzieloną zostanie do armji, 
utworzonej po tamtej stronie. 


| cie zachodnim. 
mierzenia ciosu decydującego“ 


Brygadjer Januszajtis w tych dniach | 


wraz z kilkoma oficerami uda się do 
sztabu j jen. Muśniekiego—celem zapo- 
znania się ze stosunkami, panującymi 
w jego oddziałach. 


Sprawy polskie. 


Złożenie mandatu. 

Kas. Aleks. brucki-Luvecki złożył mandat 
prezesa Centrum Narodowego. 

Powodem do rezygnacji były nieporozu- 
mienia na tłe taktycznym, jakie dzieliły 
prezesa Druckiego Lubeckiego od innych 
kierowników centrum, co do ostatnich usiło- 
wań w kierunku konsolidacji z innymi u- 


. grupowaniami politycznymi. 


Podczas rządów bolszewickich na 
„ulicy Mińska buł świetdki| jak sih 
dwóch z kacapska ci Ini jegomość 
ciów pokłócił. Od słów przyszło do 
czynów. Jeden z zapaśników wyjął ro- 
SAD strzełił. Przeciwnik padł tru- 


"Zrobiło się zbiegowisko. Zabójcę za- 
prowadzono do jednego z sądów, któro 
funkcjonowały bez przerwy. Sąd taki 
składał się z dwóch żołnierzy, dwóch . 
robotników i jednego ohlopa; 

— Dlaczegoś go zabił? — pytają 
sędziowie mordercę. 

— Bo to był burżuj. 

— Jaki burżuj ! On jest nasz towa- 
rzysz. 

— Nasz towarzysz? —- A ja sądząc 
z tego, co mówił, byłem PZEROBENY, 
że burżuj. W takim razie bardzo ża- 
łują, Pomyliłem się. 

Sąd deliberuje. 

— No, cóż ? Pomylił się. Myślał, że 
to burżuj. Zwyczajna pomyłka. 

Zabójca został uniewinniony. 


ni wojenna | polityczna. 


„Wybiła godzina“. 

Monachijski arcybiskup Faulhaber 
nakazał w najblższą niedzielę 24 b. 
m. we wszystkich kościołach swej 
dgecezji odprawić nabożeństwa za 
pomyślny przebieg operacji na fron- 
„ Wybiła godzina wy- 
0- 
wiedziano w odezwie rA 
cybiskupa. Ponadto duchowieństwo 
ma przypominać wiernym, aby przez 
cały czas trwania walki gorąco mo- 
dlili się i jaknajczęściej przyjmowali 


Í sakramenty święte. 


internowanie oficerów japońskich w` 


Rosji. 
„W. All. Ztg.“ donosi: z Petersburga: 
Ź Moskwy donoszą, że aresztowano 
tam 15 oficerów japońskich, wracają- 


| cych z frontu rumuńskiego. Oficerów 


tych internowano na razie w jednym 
z hotelu. 
Los Romanowów.  . 
Była carowa miała zapytać komisa- 
rzy, czy może swego syna zZ powo- 
du stanu jego ZATYWIA zabrać na po- 
łudnie. 
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Kalendarzyk. Dziś: Jana Damasc. B. D. K. 
Jutro: Wielki. Jana Kapistrona. 

Wschód ałońra o godz. 5.51. Zachód o 
godz. 6.22. Długość dnia godz. 12 m.31. 


Kronika ogólna. 


czych przy Centralnym Towarzystwie 
Rolniczym posunęła się o tyle, że na 
prowadzonych pertraktacjach zostały 


już usunięte główne przeszkody, dzie- powrócił samochodem wraz z świtą na 


lące te dwie jednorodne organizacje, 
a co najważniejsza, porozumiano się 
co do zasadniczych punktów, na któ- 
rych ma nastąpić złanie się tych orga- 
nizacji. Narady trwają w dalszym cią- 
gu i inicjatorowie spodziewają się, że 
za parę miesięcy omówione zostaną 
szczegóły drugorzędne i w takim o- 
kresie nastąpi zjednoczenie. 


Kronika iniejska. 
Mrożna niespodzianka. Po „sakach*, 
wiosennych kostjumach, skasowaniu 
rubryki na węgiel i tym podobnych 
naleciałościach wiosny,— dzień wczo- 


[i 


załogującej w Lublinie i okolicy, da- 
lej oddziały uzupełniających i etapo- 
wych, wreszcie szkoły oficerskiej przy 
Jen. Gubernatorstwie. Przemarsz 
wojsk, które zajęły miejsce w nieprzej- 


| rzanych szeregach począwszy od gina- 


chu poczty wzdłuż ulicy Krakowskie 
Przedmieście, aż do krańców miasta, 
zwabił wielotysięczny tłum, przypa- 


; | truj i jąciem niezwykłemu 
Połączenie Kółek rolniczych. Sprawa | pido © SE MERU 
przyłączenia Kółek rolniczych imienia | 


Staszica do organizacji Kółek rolni- | otoczeniu wielkiej świty, odebrał ra- 


widowisku. 
Jeneralny Gubernator zjawił się w 


port i przeszedł wzdłuż całej linji u- 
stawionych oddziałów, podczas gdy 
lotnicy krążyli nad wojskami, poczym 


| główny plac zborny. Tu odbyła się , 


rajszy, poprzedzony szarugą deszczo- 
wą powitał nas bielą śniegów jak za | 


najlepszych czasów—styczniowych. 

Wprawdzie śnieg pod południowe- 
mi promieniami słońca topniał, jed- 
nak nie mniej przez dzień wczorajszy 
utrzymywała się temperatura na ze- 
rze, nie przypominając niczym ślicz- 
nych dni wiosennych, jakie już z gó- 
rą przed tygodniem mieliśmy. 


Pesymiści twierdzą, że w tym okre- | 


sie niespodzianek wszystko jest mo- 
żliwe i że możemy jeszcze na Wielka- 
noc—jeżdzić sankami. 

Okres przedświąteczny. Obecny o- 
kres przedświąteczny, jak twierdzą 


kupcy, jest wprost niebywały. W skle- | 
adnego zu i . wałk mnóstwo mieszkańców, którzy 
wienia i tylko żydzi, święta których | 


pach nie znać żadnego zupełnie oży- 


rozpoczynają się dzisiaj wieczorem, 
prówiantują cię w niektóre artykuly, 
oczywiście wyłącznie w sklepach ży- 
dowskich. 

Nastrój obecny niczym zgoła nie 
przypomina okresu świątecznego, tak 
różnego od'lat;poprzednich. 

Z Rosji wracają! Zarówno do Ra- 
domia, jak i w okolicę, napływa coraz 
więcej tych, którzy przed kilkoma laty 
zmuszeni byli wyemigrować do Rosji. 
Powracają również, po przeprowadzo- 
nej demobilizacji armji i żołnierze, 
przeważnie z okolic Radomia. Niektó- 
rzy, aby dostać się po domu odbywali 
podróże piesze, trwające po kilka ty- 
godni. 

Znaczna część powracających przy- 
nosi ze sobą pewne zapasy gotówko- 
we, niektóry jednak w rublach no- 
wego rządu rosyjskiego, które nie 
mają u nas żadnego obiegu. 

Wieczór studencki. Jak się dowiadu- 
jemy, studenci-Radomiacy, korzysta- 
Jączpobytu świątecznego w Radomiu, 
organizują na dzień 4-go kwietnia 
w teatrze „Miraż* wieczór studencki, 
z wyjątkowo urozmaiconym progra- 
mem na rzecz „Koła Radomiaków*. 

Cel, oczywiście nie potrzebuje ża- 
dnej zachęty. Mówi sam za siebie. 

Tym zawsze mało ! Jatki mięsne jak 
i niektóre wędliniarnie znów podnio- 
sły cenę na mięso i wyroby masarskie. 

Czyżby tak dla uprzyjemnienia lu- 
dności świąt ? 

Tym, doprawdy, zawsze za mało ! 

s 


Przegląd wojsk załogi lubelskiej. 


(Informace. e. i k. Biura Prasowego). 


Na rozkaz Jenerała piechoty Eksc: 
Liposzeska, odbył się przegląd wszyst- 
kich oddziałów 106 dywizji piechoty, 


przed Generalnym Gubernatorem, o- 
toczonym oficerskim korpusem Jene- 
ralnege Gubernatorstwa, detilada. — 
Jako pierwszy pierwszy oddział prze- 
maszerował bataljon sztnrmowy wy- 
mienionej dywizji, w charakterystycz- 
nem szturmowerń uzbrojeniu. Prze- 
marsz tych świadków ostatnich bitew 
na wzgórzu Asiago, wywarł wielkie 
wrażenie. Potym kroczyły dalsze od- 
działy dywizji, wypróbowane w ogniu, 
następnie szkoła aspirantów oficer- 
skich Gubernji, wreszcie oddziały u- 
zupełniające i wojsko etapowe lubol- 
skiej załogi. > 
Przemarsz trwał pełną godzinę przy 
dźwiękach trzech znajdujących sią 
muzyk wojskowych. Na zakończenie 
wyraził J. E. Jenerał piechoty Lipo- 
szóak podziękowanie Komendantom 


poszczególnych oddziałów za dosko- | 


nały wyglądi postawę wojsk biorących! 
udział w defiladzie. j 
f 


Z RRAJU. 


Powrót do Suwałk. 


„Grodner. Ztg., donosi, że w o- 
statnich dniach powróciło do $u- 


ewakuowali stamtąd. razemi z To- 
sjanami. Większość powracającyc! 
QOTÓbLu się dużo Mmalatku, 

wiadają oni to samo o innych z Su 
walszczyzny, k:órzy jeszowe 
wrócili. () pewnym ubogiin młodzień- 
cu mówią, że 5 


15. 


| nów rubli. Większość uchodźców z 
| Suwałk przebywała w Mińsku. 


Kolej Lublin— Częstochowa. 
Magistrat częstochowski zwrócił się 
do magistratu w Kieleach o poparcie 
projektu stworzenia komunikacji Lu- 
blin —- Częstochowa, przez przedłu- 
zenie kolei herbskiej, kończącej sią 


w Kielcach. Magistrat kielecki od- | 


powiedział, że z uwagi na obecne 
stosunki uważa projekt ten za przed- 
wczesLy. r, 

Oczywiście, po wojnie projekt nie- 
wątpliwie będzie nanowo podjęty i 
uskuteczniony, pomieniona bowiem 
linja może mieć znaczenie pierwszo- 
rzędne 


| Polski. 


Dr -— — E 
Handel, przemysł, finanse. 


Z przemysłu w okupacji niemieckiej. 
Styczniowe zarządzenie rekwizy- 
cyjne w okupacji niemieckiej, dotyczą- 
ce zapasowych części maszyn zmodyfi- 
kowane zostały o tyle, że w każdej 
poszczególnej fabryce specjalna dele- 


| gacja wybiera tylko części zbędne. W 


ten sposób wiele fabryk może w dal- 
szym ciągu pracować i wykonywać 


' zamówienia, 


W sprawie tej wielce pomocną by-- 


ła interwencja władz polskich, które 


dorobił się 5 miljo- 


dla rozwoju ekonomicznego . 


uczestniczyły we wspólnych naradach. | 


Rekwizycję belek żelaznych w kilku 
firmach obliczają na kilkadziósiąt 
wagonów. 

W tych dniach Towarzystwo Prze- 
mysłowców występuje z nowym 
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memorjałem, domagającym stę zupeł- 

nego zniesienia rekwizycji železa wo- 


bac zawarcia pokoju z Rosja możno- * 
ści otrzymania stamtąd tych tówarow, 
których u nas oddawna odczhwh się ; 


brak dotkliwy. 
` a nagą 2 


Wokoło wojny. 


Drożyzna na Ukrainie i w Besarabji. 


Pisma wiedeńskie donoszą, że wo 
niektórych okolicach Ukrainy i Besa- i 


rabji panuje ogromna drożyzna. Bo- 
cheneczek chleba kosztuje 4 ruble (6 
kor.) kilogram owczego sera 15 koron. 
Wszędzie brakuje wiele artykułów 
podobnie jak u nas. 

Rozbicie rokowań. 

He Szwajcacji donoszą, iż rokowania 
prowadzone niiędzy sejmem kaukaz- 
kim a naczelną komendą turecką zo: 
stały zerwane, gdyż żądania tureckie 
okazały się nie do przyjęcia. 

Gdzie jest Mikołaj Mikołajewicz? 

„Nowaja Zyżń*, według „Berliner 
Neueste Nachrichten“ donosi zTyflisu, 
że wielki książe Mikołaj Mikołajewicz, 
który przebywał w swoich dobrach 
na Kaukazie, nagle gdzieś zniknął. 

Dziennik przypomina, że to jest w 
związku z wykrytymi w ostatnich cza- 
sach ruchami kontrrewolucyjnymi i 
że wielki książę zapewne został areszto- 
wany. 

Przywrócenie Garału. 


W sztokholmski rosyjskich kołach | 


dziennikarskich, na podstawie wiado- 
mości, nadchodzących z Rosji, utrwala 


się przypuszczenie, że w Rosji blizkie 
jest przywrócenie carstwa i powoła: | 


nie 14-letniego carewicza na tron. Re- 


gentem ma zostać wielki książę Mi- 


chał Aleksandrowicz. Część obecnego 
rządu rosyjskiego sprzyja podobno, 
tym planom. 
Nowe oświadczenie Wilsona. 
Z Roterdamu donoszą do „Wossische 
Ztg”. Z dobrze poinformowanych źró- 


det dowiadują się pisma thtejsze, że i 
w. 


prezyden Wiison miał wyrazić 


dekiarac odetkowej zdziwienie zZ 
powodu podejrzeń prasy holender- 


Gi 


skiej, jakoby Ameryka zamierzała za- 
garnąć okręty holenderskie na zawsze. | 


Prezydent oświadcza, że niema o tym 


mowy. Nigdy nie myślano o czym. 
innym; jak o czasowy użyciu okrę- ` 


tów holenderskich,które trwać będzie 


tylko tak długo, jak tego wymaga ko- | 


nieczność. A w każdym razie ani o je- 
den dzień dłużej, jak stan wojenny. 


Komunikat urzędowy niemiecki. 
Komunikat wieczorny: 
Urzędowe.  Zacięte walki pomię- 
dzy Bapaume a Peronne. Odrzuci- 
liśmy tutaj wroga na jego dawne po- 


zycje z przed bitwy letniej 1916 r. po- | 


między Ancre a Somme. 

Pomiędzy Somme a Uise wojsko 
nasze wśród walk idzie naptzód. 
Pierwszy jen. kwatermistrz Fudendorj). 


L OSTATNIEI POLI 


(otrzymanej wczoraj wieczorem). 


Glemenceau na froncie. 


Clemenceau udał się do Compićgne. | 


Ostrzełiwanie Paryża. 


Ajencja Havasa donosi pod datą 
24-go bm. 0 godz, 10-tej m. 30 przed 
południem: O godz. 7-ej rano rozpo- 


| amonowej 


3 ~ 


t : N 58. 


L ezqło się znów „ostrzeliwanie Paryża 
_zdalekonośnego działa niemieckiego, 
strzelającego z odległości przeszło 150 
km. do stolicy. Wystrzały następują 
w tych samych odstępach czasu, co 
1 poprzednio. Latychczas zanotówano 
-tylko kilka wypadków śmierci. 


NOWINY ZE ŚWIATA. 


Zajście w Redakcji. W „Gońcu Porannym* 
warsz. Czytamy: Przed paru tyg. do redak-. 
cji „Gazety porannej“, przy ul. Zgoda 5, 
| przybyła p. Walerja Rappold nauczycielka i 

rozsiadłszy się w pokoju redakcyjnym, po- 
, częła przeglądać gazety. interpolowana 

przez wożnego, jaki ma interes, odpowie- 
działa, że „byle komu nie będzie się tłoma- 
, czyła*. Analogicznej odpowiedzi udzieliła 
także p. Janowi Dobrosińskiemu, współpra- 
, cownikowi pisma; który zwrócił jej uwagę. 
że weszła do nieodpowiedniego pokoju i pro- 
eil, jeśli chce przejrzeć komplet, by udałR 
się po godzinie 2 do właściwego lokalu. Gdy 
uwaga ta nie poskutkowała, p. Dobrosiński 
wyprowadził natarczywego gościa z redak- 
cji. 
P. Rappold wytoczając prokuratorcji nie- 
mieckiej skargę tej treści: Dnia 1 sierpnia 
przyszłam przejrzeć ogłoszenia, sekretarz 
Jan Dobrosiński zwymyślał mnie, nazwał 
niemieckim szpiegiem. wyciągnął kszeBła 3 
podemnie, złapał za ramiona, rozorwał palto 
i zrzucił mnie ze schodów, tak, że mogłam 
ponieść śmierć. Przekanana, że sąd niemie: 
cki nie zostawi tego bez kary, proszę o uka‘ 
ranie Dobrosińskiego za potwara i brutalne 
obejście, tudzież o skazanie go na 48 rubli 
za zniszczenie palta. Jako córka oficera 
niemieckisgo, nie mogę pozostawić bez kary 
obelgi brutalnego obejścia i roztroju mega 
zdrowia”. $ 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd wydał 

wyrok uniewinniający. 
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OFIARY 


złożona w Administr. „Głogn Radomskiego”. 


` Na biedne dzieci: 

Zebrane przez Zbyszka Marcinkow- 
skiego kor. 10. 

Ania M. Kor. 8. 


Żądać wszędzie! 
DROŻDŻE LUBELSKIE 


"najlepsze gwarantowane. codziennie 
świeże, hurtowo 1 detalicznie 


"JAN WOLSKI, ul. Warszawska nr. 4. 


e 

Larybek karpi 

bardzo piękny, tarlaki råsowe na 

sprzedaż w majątku Zameczek, skrzyn: 

ka pocztowa 21 Radom lub Związek 
Ziemian. 


a z 


calkowite urzadzenie młyna 


'm nową transmisją 23 łokcie i moto- 
rem na gaz ssany o sile 35—40 koni 

' parowych Hp. Wiadomość: Lubelska 
68 u właściciela domu. 


Oktadciono portel czarny 


w przejeździe od Radomia do Dęblina dn. 14 

marca wieczorem i książkę kasy Oszczędno- 

ści na rb. 7.701. W portfelu było. 25 rb. 50 

mk.i koron 15. Książka wydana była na 
imię Stanisława Zbrozinskiego. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


ZA) legitymację wydaną przez Magi- 
strat Radomski dnia 2X 1916 r. za N 
7016 na nazwisko Skrzypczaka Józefa. 


Zano paszport wydany przez Komendę 
Powiat liad. na przejazd do Warszawy 
na nazwisko Goldrad Judki za Ne 242. 


PAYD legitymację wydaną prze Magi- 
| strat Radomski dnia 23'i 1915 r. za A* 

1985, na nazwisko Łotockiego Jana Romw 
| alda. ` 


Tekturę smołowcową, Smołowiec, 


Cement, Gwoździe, Oleje maszynowe. 


i cylindrowe, Smar do wozów. 


Za pozwoleniem cenzury wojennej. 


Wydawca: Edward Suohański. 


